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Ogłoszenia przyjmuje się za opłata (ł cemow ort jedne*.
wiersza drobnym drukiem (petit)

Prywatna Korespondencja i nekrologi 13 ni od wierwszt. 
Drobne ogłoszenia po l 1/, centa od wyrazu, pomieszkania, 

sklepy po 1 et od wyrazu.
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os rosyjski o Austrji
L WÓW 25. marca.

i i ciekawy interes posiadają opinje 
wygłaszane w Rosji o Austrji —  są 

ażniejsze i bardziej pouczające, widać 
dencje pilnego śledzenia tego wszy- 

się w całej austro-węgierskiej mo­
je i że Rosja, pomimo „serdecznej' 

jaką okazała arcyksięciu d’Estc, 
ża obowiązek znać dobrze swego 

‘dzieć dokładnie, co się u niego w do- 
rauhować się z przyszłością na pod- 

ąeycu wyniknąć konsekwencyj z te- 
i...
li dniach, właśnie, znana rosyjska ga- 
ie Wremia. wystąpiła z ooszeraym ar- 
święconym od początku do końca obe- 
ieniu Austrji, zgotowanemu przez mi- 
■r. Taaffe’go. Artykuł ton dla nas. 
d c  ważny i oparty na wcale dokła- 
uacjach, widocznie zasiągniętych na 
Yiedniu.
; w dosłownym przekładzie: 
ity wyborów, dokonanych do austrja- 
aństw-a. postawiły ministerstwo Taaf- 
e kłopotliwe i dz.'wne położenie, że 
:zegoś podobnego w pariamentarnem 
dej Europy, znajdzie się chyba bar 
łowy skład rady państwa zawiódł 
,iekiwania rządu, który spodziewał 
silniejszą większość, aniżeli ją  miał 

składzie parlamentu. Tymczasem 
iekawy konglomerat, z którego nie 

zgoła żadnej większości. Hr. 
'.żnych^Kt^ferencjach z różnymi p czy­

raki” i doszedł juk* do przekonania, że 
i ,  dla sieoie w ytw or^Ś , zwartej i silnej 

sci i zdecydował się rządW 1 prz^pom o- 
‘ ypadkowych większości, które \po załatwię 

uu tej, lub owej spra y, zaraz rofcjaadaja się. 
Jorszej juz chyba w joorazić sobie nfeimożi 
I pUnktu widzenia parlamentarnych obyokaj. w, 
lależy zadać sob«> pytanie, dlaczego hr. laa ffe  
de podaje się z l  dymisji, skoro otrzyma! taką 
lorażkę przy wyborach ?... _ Rzecz’ cie jeanak 
lymisja ^dstrjackiego premiera, nie ; -zyczyniła- 
,y się, Areale do poprawy sytuacji i nie zmaicj- 
*ył*by kłopotliwego położenia centralnego rzą 
lu. Przy obecnym składzie rady państwa, two- 
zyć ministerstwo z większości niepodobna, bo 
ej większości właściwie nie ma. Nic można tak­
ie utworzyć „koalicyjnego ministerstwa , bo 
tronnictwa, mogące zgodzie się z sobą, nie sta- 
LOwiłyby połowy, wszystkich członków parlamen- 
u i opozycja okazałaby się liczniejszą. Trzeba 
ukże pamiętać i o tern, że hr. Taaffe posiada 
sobiste zaufanie cesarza i została mu dana bez­
warunkowa władza przez koronowanego przyja- 
iiela — z tern wszystkiem hr. Taaffe nie jest 
v stanie objaśnić monarchę, że gdyby przyszedł 
miy prezydent ministrów, będzie lepiej, bo rzc- 
:zy wiście będzie tak samo.

Do czego doprowadzi ten chaos bez wyj- 
,c ja  —  trudno sobie nawet dzisiaj wyobrazić. 
diniLterstwo Taaffego, jeśli nawet zostanie przy 
władzy, będzie tylko zajęte troską, aby w jaki- 
tolwiekbądź sposób przedłużać działalność jakie­
go takiego porządku państwowego spraw. któ­
rych los zależeć będzie od takiej lub innej więk 
izości parlamentu. Tymczasem mc ulega wątph- 
yośei, że z e . wszystkich parlamentarnych trakcyj, 
lajsilnicjsza liczebnie jest trakcja niemieckich 
iberalów. Ministerstwo w wielu sprawach będzie 
mtreebowało pomocy tej frakcji i z tego powo­
li’ będzie musiało spełnić niejedno jej żą-

z ludzi, którzy, bynajmniej nie podzielają poglą­
dów niemieckich liberałów i w końcu, spodzie­
wać się należy, dojdą Polacy do przekonania, 
aby działać wspólnie z Czechami i innymi Sło­
wianami — jeśli tylko Słowianie zdołają stwo­
rzyć sobie ogólny program.

'V każdym razie, dla Austrji przyszedł pe- 
rjod takiej wewnętrznej niepewności i gmatwa­
nia. że w podobnem położeniu, trudno będzie 
monarcbji Habsburgów w zewnętrznej polityce 
grać tę rolę, jaką grała do tego czasu dzięki 
uczestnictwu je j w trójprzymierzu.

Hrabia Kalnoky powinien nakoniec zrozu­
mieć, że pojawienie się na scenie politycznej 
Młodocz ech ów, która spowodowała wszystkie tro­
ski ministerstwa Taa.ffego wynikło z uczucia po­
tępienia, która zapanowała u wszystkich prawie 
austrjacitich Słowian (dobrze, że jest chociaż 
„prawie". Prs. Red.) z powodu polityki niemie­
ckiego rządu w kwestji bałkańskiej"...

Tak kończy Nowo je Wremia, a my doda­
jemy : Hier ist der Ilund begraben! . .

Korespondencje.
Warszawa 23. marca.

(Powrót Kurki. — Co właściwie p-zywiózł. —  Kwestia 
służebności nu majątkach ziemskich.'—  Komisarze w ło­
ściańscy. — Opinja o nicli w Rosji. — Obcięcie Kongre­
sówki. — Ratunek dla emigrantów brazylijsKieb. —  Co w tej 

sprawie robi nasze społeczeństwo;

łączone do jenerał-gubernatorstwa wileńskiego i 
kijowskiego — nie sprawdzają się i jak się 
zdaje, nie sprawdzą się wcale, bo oparł się po­
dobno temu Hurko i usłuchano go w Petersbur­
gu, że to do niczego nie prowadzi, a przeciwnie 
wikła niepotrzebnie stosunki i wytwarza zamęt.

Do ratowania naszych dobrowolnych emi­
grantów z brazylijskiego piekła zabrano się u 
nas d os jć  energicznie. Coś się uratuje, ale dużo 
przepadnie zdrowych Polaków w tern piekle 
Rząd więcej udaje i mówi o tom, że chce przy­
czynić się, przez odpowiednie fuudua*a i_ poleca­
nie swoim konsulom, do powrotu emigrantów na 
ziemię rodzinną — do tego czasu tyle tylko zro­
bił, że w dął w kluby ajentów emigracyjnych, 
masę ich powsadzał do kozy i rzeczywiście uti u- 
dnił potajemną, lub legalna przeprawę przez gra­
nicę —  ale za to samo społeczeństwo pomyślało 
o ratunku. Można się spudziewać, że niedługo 
nasze zacne redakcje ogłaszać zaczną składki 
na powrót emigrantów z Brazylji, a kto zna le­
gendową dobroczynność Królestwa, a szezegól- 

[ niej też W arszawy, ten wie, jakie znaczne sumy 
j tą drogą u nas zebrać można. Wielu też zamo- 
• żnych obywateli wybiera się osobiście do Bra­

zylji z ratunkiem, że wymienię tylko p. M.ko- 
! łaja Glinkę, bogatego ziemianina ze Szczawina i 

księdza Chełmickiego — wybierają się także 
osobiście i inni.

W ięc tedy przybył na«z p. Hurko z po­
wrotem z Petersburga do Warszuwy — przy­
był w dobrym humorze, który zaraz uważał za 
stosowne okazać na dworcu kolejowym, na któ- 
rym powitali go wojskowi i cywilni dygnitarze. 
Z  tego wszystkiego jednak, co gadali po War­
szawie nasi , bracia Słowianie" szerokiej natury, 
zostały się guzik i pętelka. . Pan wielkorządca 
nic nie przywiózł, bo właściwie nie jeździł po 
to, aby coś uczciwego przywieść dla polskiego 
kraju. Co można się spodziewać dla poiskiego 
narodu po konferencji, w której zasiadali obok 
Hurki pp. Ignaticw i Kochanow, szczególniej 
ten ostatni, który pomimo, iż stoi już nad gre 
bem, bo jest stary i zębów nie ma, gryzłby 
nas jeszcze po kawałeczku, do ostatniej k o ­
steczki?

W łaściwie ta narada wielkorządców w Pe­
tersburgu, w której brał także udział Hurko,

KRONIKA.
Wiadomości osobisto. Margrabia Zygmunt W ile-

I miała jedynie na celu pewne porozumienie się

l l C .
Informują nas z Wiednia — pisze dalej 

woje W rem. —  że przy takim stanie rzeczy, 
że nakoniec przyjść do skutku porozumienie 

pomiędzy Słowianami w wiedeńskiej radzie 
ństwa. Przeszkodą, prawu a, jak  teraz, są Po- 
Y _  ale, trzeba zwrócić uwagę na to, że 
mnictwo to w większości swojej składa się

pod względem administracyjnym, a nadto, jak 
mnie zapewniają, Hurko miał przekonać, kogo 
należało przekonać w Petersburgu, że względem 
narodowości polskiej nie można posługiwać się w 
Królestwie polskiem takimi środkami państwowy­
mi, jak  na Litwie, Żmudzi, Wołyniu, Podolu i 
Ukrainie. Uzyskał też podobno Hurko jakieś 
ulgi, co do służebności, ciążących na majątkach 
ziemskich, po uwłaszczeniu chłopów. Służebno­
ści te są poprostu u nas okropnością ekonomi­
czną, która nietylko tamu.e naturalny rozwój go­
spodarstwa, lecz sprawia zawikłanie w stosun­
kach rolniczych, z którego jedynie korzystają 
tak nazwani komisarze włościańscy. Ci znowu 
dla naszych stosunków wiejskich są gorszą f lagą, 
od dziesięciu plag egipskich. Wszystko, co „z prze­
ciętnej" inteligencji posiada społeczeństwo rosyj­
skie najgorszego, jakieś katylinarne indywidua, 
bez czci i wiary, to są tutejsi komisarze wło­
ściańscy, przybyli gdzieś z piekła moskiewskie­
go. Najlepszym dowodem, jacy  to ludzie, jest 
to, że w Rosji gdy kto znany jest z łotro3twa, 
to powiadają, że kwalifikuje się na komisarza 
włościańskiego do Królestwa polskiego. Jeżeli 
tedy Hurko „zrobił to w Petersburgu, że tych 
komisarzy włościańskich skasują, to doprawdy 
poczytane mu będzie za zasługę, naw êt wzglę­
dem nas.

Rozpowszechniona w ostatnich czasach wia­
domość, że obecne Królestwo Polskie ma być 
zmniejszone o tyle, że część gubernji lubelskiej, 
siedleckiej i suwalskiej, jakoby mają być przy-
'ytranzieBRtIfit*i».tfriHRiR'sn!il52eresasraŁ,vTOł.. -i~,—'~u-"TTrii<ł,n m i TgTflmî i

1 o p o 1 s k i bawi w Krakowie. —  Feldmarszałek po­
rucznik br. B e c h t o l s h e i m  onegdaj po południu 
przybył ze Lwowa do Krakowa.

KććBnds.rz. Czwartek (26 .): Emanuela. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 59, zachód o godzinie 6, 
minut 13.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
ptactwo wodne i bł.-tne w ogólności, dropie, pardwy, 
słonki, cietrzewie, głuszce.

t  0r. Wilhelm Lubehki. W Warszawie zmarł 
powszechnie szanowany lekarz i zasłużony ob>watel 
dr. Wilhelm LunelsH, ordynator oddziału psychiatry­
cznego dla kobiet przy szpitalu Dzieciątka Jfezus. 
Zmarły urodził się w Płocku w 1832 r. Stopień 
doktora medycyny uzyskał na uniwersytecie w Dor­
pacie, poezem osiadł w Warszawie i tu w krótkim 
stosunkowo czasie Zdobył sobie chlubny rozgłoś. Śp. 
Lubelski posiadał w wysokim stopniu serce poczciwe, 
łagodny charakter, wielki takt i delikatność w sto­
sunkach towarzyskich, zasługi śp. dr. Lubelskiego 
odnosiły się przeważnie do maluczkich i cierpiących 
istotnie. Przez długie lata zacny lekarz bezintereso­
wnie udzielał pomocy w zakładzie starców i kalek, 
w zakładzie sierot i dziewcząt przy warszawskiem To­
warzystwie dobroczynności; pracował tu bardzo gor­
liwie i dokładał wszelkich starań, aby w zakładach 
tych wprowadzono w miarę sił i możności coraz zna­
czniejsze ulepszenia. W sprawach dotyczących zdrowia 
publicznego dr. Lubdski zawsze brał chętnie współ­
udział, a nawet nic się w tym zakresie bez niego 
nie zrobiło. W r. 1887 nie szczędził pracy, aby pro 
jekt wystawy higienicznej w Warszawie doszedł do 
skutku; na posiedzeniach, tej wystawy gorąco prze­
mawiał w sprawie higieny ludu, rzutał myśli szla­
chetne, dobre i zacne, z których niejedno dało się już 
zastosować. Na ostatniej wystawie paryskiej był dr. 
Lubelski honorowym prezesem kongresu lekarskiego. 
Był też śp. dr. Lubelski lekarzem warszawskiej ko- 
lonji francuskiej, a za zasługi swe na tem polu mia­
nowany został oficerem legji honorowej. Oprócz mnó­
stwa artykułów, drukowanych w czasopismach, zmarły 
ogłosił drukiem dwie większe prace: „Jak pielęgno­
wać zdrowie“ i „ Mał ż e ńs t wo o b i e  te prace należą 
do najpopularniejszych w ( dziedzinie higieny

Promocje P. Jan iSlepowroc Jastrzębski, rodem 
z Krakowa, otrzymał na uniwersytecie .Jagiellońskim 
w Krakowie stopień doktora praw, zaś p. Jan Michał 
Jordan Rozwadowski, z Czarny w Galicji, stopień 
doktora filozofji
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Z Ł 0 T 0 B R 0 D Y  O ® .
P O W IE Ś Ć  U K R A IŃ SK A .

NAPISAŁ

STAN.  WIGURA.
(Ciąg dalszy!.

Przy ukazaniu się obcych ludzi podnieśli 
ię trochę, jedni do pół, inni na łokciach tylko 
parłszy się i nie wstając, ku idącym spoglądali, 
łozinowa ustała.

  p aj  Boże zdrow ie! — odezwał się Ołeksa.
 D Rj Boże i wam! —  zagrzmiał chór ró-

-nycb głosów.
  prosimy siedzieć i bądźcie naszymi

;jśmi.
— Dziękujemy.
Usiedli — i rozpoczęła się rozmowa. Tego, 

itóry w gościnę zapraszał, nazywali wszyscy 
it&manem.

Myśl, rzucona przez Ołeksę, podobała mu 
iię. W ypytyw ał więc 0 szczegóły z wielką eie-
*. .wością _

  Gzem pachną dobrodziejstwa Moskwy —
iricmy już, na obietnice nikt już nas więcej nie 
słapie. Bić się z wrogami chcemy, ale nie chce- 
ny położyć głowy na marne.

-  To też nie będziemy Łrywać się na ka­
laj na bałaj. Porozumieliśmy się już z nieje- 
Inyru Dla. tycb, co nie mają, mamy szable, ko- 
aie i pieniądze —  tylko oclM y ludzkiej trzeba.

—  Znajdzie s ię -  U Hulanickiego byliście?

—  Byli.
—  Cóż on mówi?
— Mewi, że trzeba korzystać z pory. Jak 

tylko Moskwa będzie w tarapatach — uderzyć 
na nią!

Ataman niedowierzał.
— A jakiż znak macie, żeście u niego byli
Padura koszulę odchylił.
Na piersi błyszczał mu zloty obrazek.
—- Znacie to ?
Kozacy podnieśli się i poczęli się Przy­

g l ą d a ć .

—- Znamy... tak, to Hulanicki.
—  Od niego dpstajem z błogosławieństem 

na drogę.
—■ I ja  mam znak — odezwał się Ołeksa, — 

wyjął z zanadrza i rozwinął pożółkły uniwersał 
Mazepy.

—  I to znamy
Wątpliwości więc nie Lył0 żadnej.
— No, powiedz że, kto Qas poprowadzi.
— Hetman już jest... Zołołaja boroda.
Ataman głową skinął-
—  Imię znam, ludzie o nim dużo gadają!
— Któż to taki ? nalegał ktoś z towa­

rzystwa.
— Pan. . graf... Lach...
—■ Lach ? Pokano ! ■— zaprotestowało kilka 

głosów.
— Dla czego pokano ? — odezwał się Ata- 

min. . A by Lach szczery! My mamy ręCe, ale 
głowy zawsze nam brakowało. Kozakom wten­
czas było najlepiej, jak Lachy hetmanowali. Baj­
da był Lach, Ostafi był Lach, Swirgowski Lacii, 
Kunaszewicz Lach, a jak  poczęli panować takie

Tom ii to R ob 07,u propa/a 
Szezo bohato bat’tiw ulata I

Padura odciął s ię ;

Wieczór na cześć dr. Rekowskiego, asystenta dr. 
Kocha w instytucie bakteriologicznym i higienicznym 
w Berlinie, odbył się wczoraj u dr. Opolskiego. 
M wieczorze tym, uczestniczyli natn znakomici repre­
zentanci wszelkich gałęzi sztuki lekarskiej, z proto- 
medykiem, dr. Merunowiczem na czele.

Raut. W sobotę odbył się raut u pani Marji 
z ks. Sanguszków hr. Potockiej, na który jrzybył ta­
kże nroyksiążę Leopold Salrater z małżonką.

Ż „Koła literackiego". Wspólne i więcone od­
będzie się w „Kole“ w niedzielę, duia 29. b. m., o 
godzinie 19. rano Wydział „Koła." zaprasza wszy­
stkich członków Towarzystwa do wzięcia udziału w 
tej uroczystości.

Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z dniem 
1. kwietnia rb. w Rzuchowej (powiat Tarnów).

Brutalna napaść. W niedzielę, w południe, dnia 
22. bm.. napadnięty został przy ulicy Rakow.ckiej w 
Krakowie, kapelan cmentarny ks. Czekalski przez by­
łego kościelnego swego, który, spowodowany zemstą 
za usunięcie go, rzucił się na księdza i począł go 
dusić. Dzięki interwencji przybyłej na miejsce wy- 
padKi’ straży akcyzowej, udało się przytizymaó na­
pastnika.

Z izby sądowej. Skazany na 6 miesiący wię­
zienia za agitacje pauslawistyczne w procesie złoczo- 
wskim diak Knysz, wniósł rekurs do trybunału ka­
sacyjnego we Wiedniu; ten jednakże wyrok niższych 
instancyj potwierdził.

„Haman". Korespondent nasz kołomyjski donosi 
pod dniem 24. bm .: Niezwykły fakt zdarzył się w 
dziejach Judu Izraela i to w Kołomyi.

Żydzi, od czasów, gdy do nas zagościli, odpra­
wiali zawsze „hamana" w znany sposób, a to : cho­
dząc na wysokich szczudłach, poprzebierani za żołnie­
rzy, chłopów, hucułów, więźniów, za kobiety, urzę­
dników itd. Obecnie, gdy niektórzy z nich obrali so­
bie „teraźniejsze wybory" za przedmiot reprodukcyj i 
chcieli naśladować ehrześcjańskiego kandydata i komi­
tetowych — znane w mieście osobistości — aby ich 
wystawić na publiczno widowisko, a raczej pośmiewi­
sko, zabroniło starostwo zupełnie tego obchodu i ra­
bin tutejszy w bożnicy zakaz opublikował. Obawiano 
się bowiem, iż nastąpiłyby —  i to pewnie — rozru 
chy, bójki ud. W ciemnościach nocy dopiero poweto­
wali sobie żydzi te hece, które miały się odbyć we 
dnie.

Nowi parowie. Przy spodziewanej nominacji no­
wych członków izby panów, ma także być powoła­
nych do izby niższej kilku generałów. Między nimi 
wymieniają generałów broni bi. Kuhna  v. Ku b n e n -  
f e l d,  br. Carty’ego i generała kawalerji hr. De g e n -  
f e l d  a.

Spo iedź ks. Napoleona. O kwestji, czy zmarły 
książę Plon-Plon się t powiadał, czy nie, donosi rzymski 
korespondent Journal des debats na podstawie in- 
formacyj, otrzymanych od kardynała Mermilloda: 
Między prałatem a księciem wywiązała się następu­
jąca krótka rozmowa: „Wiesz książę, że wkrótce
staniesz przed Bogiem?" —  „Wiem." „Popełniłeś 
wiele złego, a zwłaszcza wobec tego anioła cierpli­
wości i uległości, który w sąsiednim znajduje się po­
koju (ks, Klotylda). Czy prosisz o przebaczeń e ? “ —  
„Proszę!" —  „Daję ci rozgrzeszenie! —  Na tem 
się skończyło.

Pu rosyjsku. Dzienniki petersburskie donoszą, 
iż departament kolejowy przystąpił do sprawdzenia, 
o ile wykonano rozporządzenie, zalecające wszystkim 
oficjalistom i urzędnikom na kolejach w kraju zacho­
dnim, jeżeli są cudzoziemcami, przyjąć niezwłocznie 
poddaństwo rosyjskie. Rozporządzenie to musi być 
wykonane ostatecznie w ciągu roku bieżącego, poczern 
wszyscy fnnkcjonarjusze kolejowi, którzy nie przyjęli 
poddaństwa rosyjskiego, będą obowiązani opuścić 
służbę.

Wiejska malarka. Artyście warszawskiemu, pwt 
Z. przedstawiono czternastoletnią Annę ,
córkę kolonisty z przedmieścia w Radomiu. Dsiowczyuka 
zdradza spore zdolności malarskie, odtwa^^ią® kraj­
obrazy , typy. Staraniem zamiesłksJyoh v Radomiu 
państwa Drozdowskich dziewczynka kształcić się będzie 
w Warszawie.

Nabożeństwa wielkotygodniowe w kościele 
archi katedralnym obrz. ł&(%’ odbywać się będą w nw

stępującym porządku: Wielka środa. O godz. 4. po 
połud iu: Ciemna jutrznia. Wólki  czwartek. O godz 
S. rano n:Jpontyfikalna msza św., podczas niej komnnja 
duchowieństwa i ludu. Święcenie św. olejów. Procesja 
z najśw. Sakramentem do Ciemnicy, nieszpory; roze- 
bianie ołtarzy i umywanie nóg. O godz. 4. popoł.: 
Ciemnia jutrznia. Wielki piątek. O godz. 9. rano: 
początek nabożeństwa, śpiewana passja •, adoracja _?■ 
krzyża, procesja do Ciemnicy, msza św., druga pro- °  
cesja z najśw. Sakramentem do grobu. O godz. 4. 
popoł.: Ciemna jutrznia. Wielka sobota. O godz. 8. 
**mc: Święcenie ogn.a, wody i paschału. O godz. 10.: . o j  
sump. 0 godz. 6. wieczorem: Rezurekcja z uroczystą ® 1 
procesją. Niedziela wielkanocna. O godz. 10. rauo: i? i

W ostatnich 3 dniach wielkiego tygodnia zbierane 
będą, jak i innych lat, ofiary na następujące cele j 
W wielki czwartek: na cel Bractwa najśw. Sakra- 5*
mentu, trndniącego się zaopatrywaniem ubog.ch wiej­
skich kościołów w szaty i naczynia. W wieki piątek: 
na grób i misje jerozolimskie. W wielką sobotę: na £ •  
zakład miejski ubogich we Lwowie. ®

Zaciętą walkę Z żołnierzem policyjnym stoczył , 
wczoraj niebezpieczny rzezimieszek Jan Mazur. Gdy ■ 
żołnierz policyjny Liblich chciał go aresztować, Ma­
zur uderzył policjanta kilka razy w twarz i dopiero t 
przy pomocy kilku innych żołnierzy zdołano go spro- t 

' wadzić w dorożce na inspekcję policyjną, 
j Europa marznie! Słynny astronom francuski,
, Flammarion, konstatuje w liście do Uew-YorJc H e- 

ralda ,  że klimat Francji, a prawdopodobnie i całej 
Europy, z każdym rokiem chłodnieje. Flammarion 

: przewiduje powtórzenie się okresu lodowego w naszej ^ i 
, części świata. Granica uprawy wina posuwu i ię co JL 

raz niżej ku południowi. Amatorowie piwa pyują Ł  
z przerażeniem, jak długo jeszcze starezy nam j| 
jęczmienia i chmielu na wyrób szlachetnego trunku 
Gambrinusa? Tymczasem — jak poucza statystyka 
—  lekarze, aptekarze, składnicy drzewa i węgla robią 
coraz lepsze interesa.

SkfadkL Do administracji pisma naszego nade­
słali pp .: dla biednego diurnisty, ojca trojga dziec., 
złożonego ciężką chorobą, dr. Coghen w Boho- 
redczanach zł. 1, Karolina Burnatowicz z Krakowa i , 
Straż skarbowa w Kamionce strum. 1, Haber J. 
z Kołomyi 1‘50, pp. Sobotowie z P  dhorek 3, dr. 
Misky ze Złoczowa 2, z Krechowic pp .: Olga Śt. 1, 
Meth cnt. 50 J. H. zł. 2, Borowy cnt. 50, - Gra- p 
bowski 40, Jastrzębski zł. 1, Wandyk cnt. 30, Iwa- A 
n'cka 30, Salahna 20, przy obiedzie w Koitomyi ze- 
brano zł. 9, stacja kolei w Krystynopolu 2, N. N. 
z Nadj by 5.

Na dotkniętych powodzią złożył p. Antoni Wo 
łowski zł. 1.

Dla g'odnych dzieci z łożył p. W  zł. 1. _
Z kole: Karola Ludwika. Nasyp kolejowy mię- *  

dzy Sobowem a Nadbrzeziem, uszkodzony w skutek J  
wylewu, został naprawiony. Z dniem więc 25. bm. I  
rozpoczyna się na pizestrzeni Tarnobrzeg-Nadbrzezie Jj 
kolei loiralncj dębicko rozwaduwskiej, mch prawi­
dłowy.

Przestrzeń między Sobowem a EozwadcWwB, po- 
z staje jeszcze nadal zamkniętą, ^

Walne zgromadzenie Towarąy»*fa tatrzańskiego r-3
oddziału czaruohorskiego w Kołomyi odbędzie ^
w niedzielę 5. kwietnia b. r., lub w razie braku . 
kompletu w niedzielę kwietnia b. r. a to w sałt 
Rady miejskiej o d. gudz. wieczorem. Emeryk Tur- S
  J  l_  * T*7 F**
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c z y ń sk i, sekretarz.

Wiadomości literackie i anystyczne.
tzj

Repertuar teatralny- Dziś we czwartek, w pią­
tek i w sobotę teatr zamkrięty; y? niedzielę 
popołudniu o godzinie pół do 4 na dochód Stewarzy- 
szenia wzajemnej- pomocy artystów sceny polskiej we g 
Lwowie, „Klub kawalerów", koraedja w 3. akiach 5- 
Bałuckiego; wieczór o godzinie 7 „Gioconda", opeir 
w 5. aktach Ponchielli ego. Ostatni występ gościnny » ” 
panny Elli Russel, primadonny teatru Co fen t Gard er 
w Londynie. tuo

pereckrysiy, jak  Chmiel — toż dogospodarowali 
się ły ch a !

—  Niechaj będzie Lach ! Niech tylko daje sza­
ble i hroszy!

- -  Niechaj bodzie Lach! —  powtórzy) A ta_ 
man. Ncchaj bitae eSort, aby nas z n n cili wy w iw.

Stanęło na tem, że kózacy i sarni powstaną 
i innych ze 8°bą pociągną — chodziło o porę 
stosowną, która miała być im naznaczoną.

Nastąpiło serdeczniejsze porozumienie, wię- 
ksza otwartość.

T y jesteś Laszek — zwrócił się do Pa- 
duiy Ataman —  powiedz mi, czem się to u was 
działo, że szlachta tak buszowała ?

Padura począł słuchaczom wykładać ustawy 
dawnej rzeczypospolitej, wolność w.to i jego na- 
stępgT-wa, potem mówił 0 izbie poselskiej, o sena­
torach, których ojcami rcdiym i nazwał.

Ataman uważnie słuchał i głową kiwał.
R zekł wreszcie :

Oj Polszc7,y wuerty pryezym 
Buła swawilna detyna,
Za tejeż jeji Śicz —  Maty 
Nadała nawet’ i chaty.

Słuchano w milczeniu, spojrzeli po sobie. 
Zrozumieli znaczenie przycinku Ataman za­
milczał.

W  tej chwili właśnie jeden z towarzystwa 
postawił przed nim dwa krzyże, a na nich ba- 
ktahe Wina. Na ziemi obok leżało kilkanaście 
czar rogowych, z wołowych rogów, dobrze wy 
drążonych i na zewnętrznej stronie rzeźbionych.

Ataman wziął czarę pierwszy, odkręcił kran, 
wina nalał i do Padury się zwrócił:

— Za zdrowie sprawiedliwego gościa!
Czarę wychylił i w ręce Padury oddał.
Wszyscy pili kolejką.
— Jak wrócicie na Ukrainę, powiedzcie, 

żeście pili wino chortyckie —  własnej naszej ro- 
K°ty- A. jak Bóg da doczekać wiosny — wra­
cajcie do nas; wtenczas przed wyruszeniem na 
Moskali tem samem winem strzemiennego wy­
pijemy.

- -  ILarra! Hurra! —  odezwały się głosy. 
W iatr stepowy pochwycił je  daleko po nad bu­
rzany stepowe uniósł...

K iedy wiuo podochociło obecnych, ata­
man do Padury się zwrócił.

—  Śpiewał nam did, teraz ty Łaszku za­
śpiewaj.

Padura nie dał się długo prosić.
W krótce teorban zabrzęczał, a w ślad za 

nim i pieśń.

Z nad kuczmenj w step zełenyj 
Pokotywsia w kłub tuman ..

Echo pieśni płynęło po stepie, a oczy słu­
chaczów paliły się coraz żywszym ogniem.

Jidna małą-, iidni cbaty,
Razom w poli etawaw kisz :
Z Lachom byłoś, z Lachom żyłoś,
W ji inina horzku priw kulisz !

Z wi|,a wilni i snawilny 
Ne puskaty szabel z ru k ;
Razom w rauaeh, razom w zwadach,—  
Szczoż uradyty dla wnuk '

Przestał śpiewać i wtórował na teorbanie. 
A słuchacze w jeden głos zawołali :
— Szczos uradyty dla wnuhj

Kiedy się nieco huczek uspokoił, *ffcdttn §  
śpiewał znowu : 5*

Moskal żnywo żne szezasływo 
Na nedoli naszych lit...

T
-o

Powstał hałas tak wUlki, że głos za­
głuszył. — Po chwili znowu śpiew dał się 
słyszeć :

Czyż to treba syły neba,
Szczob torbnuty maniak z pni*? 
Ono swysnem, w szabli błysnem...' 
Pide w rosticL kacapnia:

Milnycb wnuki złuczim ruki, 
Nam udaryt świt pokłon... 
Czai ożyty, czar zoudyty 
Maszy en diiw twerdyj son I 

Pia Hadiaczom stepy z iłaczom 
Wyhladajut spasiw ruk..
Biłyj ptaciiu zirwyś r praeha 
Koły oły8ne nasz buńezuk-

Harmider śród towarzystw? zrobił się 
wypowiedziany.

—  Prowadź n as! Prow adź! —  woł*®*’
— On nam przyniósł nadzieję I
—  On nas zbudzi' .
Pochwycili na ręce Ołeksę 1 Padurę i do 

góry podnieśli.
— Na pohybel toorohatn I Na ponybe\ 1 —

rozlegało się ze wszech r*ron.
Tak się zakończyło zwycięstwo bandu- 

rzystów.

(Cu{g dalszy nastąpi.)
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Teatr. Po raz czwarty zapełnił wczoraj „Teść* 
salę teatralną. Jeśli początkowo zdarzały się ta i ow­
dzie jakie drobne usterki w przedstawieniu tej wy­
bornej komedji, to obecnie ustąpiły one zupełnie już 
i interpretacja zarówno ról poszczególnych, jak cało­
ści, musi eliyba zadowalać najwybredniejsze wymaga­
nia i autora i publiczności. Artyści nasi i wczoraj 
zbierali huczne oklaski.

Rada miasta Lwowa.
(m.t. LWÓW 24 . marca. Przewodniczył pre- 

sydunt miasta p. M o c h n a c k i  Przed przy­
stąpieniem do porządku dziennego podniósł 
radny p. Janowski, że referując na ostatniem 
posiedzeniu sprawę budowy teatru letniego, nie 
skonstatował wcale — iż sekcje nie traktowały 
budowy teatru letniego n a  s e r  jo .  P. Jano­
wski twierdził, iż w referacie swoim zaznaczył, 
ie  iada miejska nie przybywszy dwa razy do 
ogrodu miejskiego, celem komisyjnego zbadania 
tego miejsca, dowiodła tem, iż nie była dla budowy 
teatru w ogrodzie miejskim p r z y c h y l n i e  
U s p o s o b i o n ą .

Z  porządku dziennego referent radny p. 
G o ł ą b  w wyczerpującym a gruntownym, 
p.aeazło dwie godziny trwającym wywodzie 
przedstawił najprzód sprawę rozszerzenia tram­
waju konntgo, oraz budowę kolei lokalnej; a na­
stępnie odczytał projekty zawrzeć się mających 
kontraktów między gminą, a odnośnemi towa­
rzystwami. Projekty te przedłożone zostaną 
wspomnianym dyrekcjom , a te dopicre oświadczą, 
czy się na nie zgadzają.

Projekt rozszerzenia tramwaju konnego po­
daliśmy w niedzielnym numerze Dziennika, 
ooecLie podajemy jeszcze proponowane przez 
sekcję II. i III. bnje k o l e i  l o k a l n e j  (tram­
waju parowego).

1. Linja ze stacji- Lwów-Kleparów, do stacji 
Lwów-św. Anna.

2 Ze stacji Lwów-św. Anna, do dworca Pod­
zamcze, a to przez ulicę Mejzelsa, Szpitalną, W e­
teranów, pod D ę b e m -  Misjonarską i Tatarską.

3. Od r o g a t k i  Janowskiej koło szkoły kolei 
Karola Ludwika, do dworca k ok i Czernio- 
wieckiej.

4. Czwarta linja prowadzić będzie od dwor­
ca Kolei Czerniowicckiej, przetnie ul Gródecką, 
pójdzie przez grunta Rosenberga, ul. Polną, Leo 
na Sapiehy, zboczy na grunta Dominikańskie 
w dakzym  ciągu przebieguie ul. Głęboką i K rzy­
żową, grunta Kastelówka, a okrążając stawy 
Pełczyński i Fanieński, stanie na Stryjskiej 
gdzie będzie utworzona stacja Lwów-Stryjskie.

5. Ostatnia, t. j. piąta linja nie jest dokła­
dnie wyznaczona. Ma wyjść zc Stryjskiego i pro­
wadzić do Winnik.

W  projekcie w y k l u c z o n e  są jednakże 
ul. Pańska, Czarneckiego i Łyczakowska.

W  dyskusji nad tymi wnioskami zabierali 
głos pp : Małecki, Niemczynowski, Zacharjewicz, 
Krasucki, Heppe, Kordys, Walichiewicz, Rewa- 
kowicz i dr. Marjański

Za stanowczem, natyebmiastowem załatwie­
niem tych tak ważnych dla miasta spraw, prze­
mawiali p p .: Zacharjewicz, Niemczynowski,
Krasucki, Heppe i Marjański. Natomiast p p .: 
W alichiewicz, Kordys i liewakowicz chcieli ko­
niecznie rzecz odwlec.

Rada jednakże w głosowaniu przyjęła b e z  
z m i a n y  wszystkie wnioski sekcji 11. i JII, 
uzupełnione wnioskami magistratu.

W  ten sposób możemy się spodziewać w nie­
długim czasie rozszerzenia tramwaju konnego, a 
prawdopodobnie i budowy tramwaju paro­
wego.

P o s ie d z e n ie  
d o  1 1 .

skończyło sio o godzinie pół

Przegląd polityczny.
* Poseł parlamentu niemieckiego T r a m m  

staje się obecnie bohaterem dnia w Niemczech. 
Jest on syndykiem miasta Hannoweru i interpe­
lacją w sprawie Bottichrra rozpoczął akcję za 
zniesieniem funduszu weltickiego, którego istnie­
nie nazywa w Neueste Nachnchun  „zawadą do 
zdrowego rozwoju niemieckiego wewnętrznego 
życia państwowego". Rzeczywiście udało mu się 
wywołać w prasie bardzo ożywioną dyskusję nad 
tą sprawą, która już od pewnego czaą.u przyci­
chła i poszła niejako w zapomnienie. Post poda­
je  nawet pogłoskę, że dzięki interpelacji Tramma,

sprawa znacznie postępuje naprzód: zawiązał 
się już bowiem rokowań’ między rządem berliń 

: • c .mgio. Kim, który występuje
i- •'■ ■■ cl ksó cia Cumberlandzkiego.

■! - Lhń i : uzi y  królewskiej. Jest po-
■ i •*, . . l..y ks ą/.ę mógł używać fundu-

; T.i-ib . zawsze jednak mu-
opieką rządu pru­

skiego
* Niektóre dzienniki niemieckie rozgtosiły, 

że cesarz uda się do Altony, aby odbyć prze­
gląd korpusu, którego komendantem jest hrabia 
W a l d e r s e e ,  i że przy tej sposobności spotka 
się z księciem B is  m a r k i  etc. Najświeższe wia­
domości przedstawiają rzecz w innem świetle. 
Mianowicie według Rumb Corr. cesarz udaje się 
przez Szczecin i Lubekę, gdzie senat rządzący 
powita go dnia 1. kwietnia, ao Kielu. Z  tego 
planu podróży wynikałoby, że w Altonie wcale 
nie będzie, chyba jadąc z powrotem.

* Król belgijski, Który, jak wiadomo, bawi 
teraz w Londynie w celu układów o pożyczkę 
państwa Kongo, miał dłuższą konferencję z lor­
dem Salioburym, który, o ile się zdaje, zgadza 
się zupałnic z planami belgijskiego monarchy. 
Przeciwnym poglądom daje wyraz londyński 
Times i poddaje bardzo ostrej krytyce politykę 
Belgji względem państwa Kongo, Kierownicy 
wolnego państwa mają, według Titnesa, zamiar 
rozszerzenia granic wbrew ugodom z Franeją, 
Anglją i Niemcami, zmonopolizowania całej cen­
tralnej Afryki na swoją Korzyść i usunięcia han­
dlu angielskiego za pomocą ceł i podatków. 
lim es zwraca szczególną uwagę Francji na usi­
łowanie posunięcia granic po za czwarty stopień 
północnej szerokości. Ekspedycja kapitana Yan 
Gele w górę rzeki Mobangi nie miała na celu 
nic innego, ja k  tylko dotarcie do górnej doliny 
Nilu i zajęcie je j w imieniu króla Leopolda. Po­
dobna polityka ze strony B e lg ji1 może doprowa- 
w adzić do podziału wolnego państwa między gra­
niczące z niem europejskie mocarstwa.
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| Telegramy „DziennskaPolskisgo,4*
Wiedeń 25. marca. O zamiarach i celach 

" Młodoczechów, mogę dziś —  zda mi się —

donieść wam co następuje: Sami Młodoczesi 
czują to, żc skutkiem potępiania ich stronnictwa 
przez najwyższe sfery państwowe, ani rząd, ani 
zkoalizowane grupy auton^mistyczne, nie zechcą 
w sposób urzędowy przypuścić ich do sojuszni- 
ctwa. Owoż, aby módz przełamać pierwsze 
lody, pracują najdoświadczeńsi pomiędzy mmi 
politycy w tym duchu, iżby r o z b i ć  klub 
mlodoczeski.

W  tak.im razie pozostaliby tam najskrajniejsi 
z nich, reszta zaś, łącznie z Czechami mora­
wskimi, utworzyłaby „klub czesko-morawski“ . 
F od taką flagą mogliby Młodoczesi, bez żadnych 
trudności, złączyć się z większością parlamentu. 
Przedewszystkiem tedy idzie dziś Czechom o 
zyskanie czasu i niedopuszczenie do tego, iżby 
wyprzedzili ich Niemcy liberalni, wiążąc się 
z grupami autoncmistyczncmi.

Co do tych Niemców —  jak  się dowiaduję 
—  wydano w ich obozie hasło, aby tylko parę 
dni jeszcze wyczekiwać. G dyby wówczas oka­
zało się, że J a w o r s k i  zawsze jeszcze obstaje 
przy łączności Polaków z klubem I i o h e n w a r -  
t h a ,  w takim razie cała prasa nicmiecko-libe- 
ralna wystąpi w najgwałtowniejszy sposób prze­
ciw rządowi i zapowie wobec niego b e z w a r u n -  
k c w ą opozycję.

Tutejszy korespondent Nar. Listów  telegra­
fował wczoraj do tego pisma, żc p. J a w o r s k i  
oprócz z hr. T a a f f e m ,  konferował również 
z H o b e  n w a r t h e m  i już pogodził sic z tym 
ostatnim co do wspólnej akcji. W edług tego sa­
mego źródła, przystąpili do klubu Hohenwartha 
niemieccy właściciele większych posiadłość .

Berlin 25. marca. Urzędowy organ powia­
towy w Ottendorf, zwalcza kandydaturę ks. 
B i s m a r k a.

W i t s i J ń  25. marca. Laonderbank płaci tego roku 
po 12 zł. od .akcji (o 1 °/0 umLtj, jak w ’-oku po(.r/,ed,iim) 
tytułem dywidendy.

arawi7iimp«3t̂ , . . ^ n̂ j , ‘ ,TKrw

K.edytj 31U25, anglosy 166-50, laenderbanL 
sztaebany 246-75, węg. złota renta 105-30.

Wieoeń 25. marca. W edług obiegając 
taj pogłosek, rada państwa będzie aw-0;
11. kwietnia i sesja nie długo potrwa.

Praga 25. marca. W edle Narrdnich i  
Jaworski konferował z hr. Taaffem i Hoher 
tem i miał się pogodzić z ostatnim co 
nej akcji.

Grac 25. marca. W j cbodząca w ■ 
iscjie W  cht ogłasza artykuł, poebod* 
wnego deputowanego ze styryjskie: 
wielkiej (która należy do obozu 
zwracający się ostro przeciw dep 
brandowi, ponieważ tenże zamyśla 
radzie państwa klub alpejski (złoże 
krajów alpejskich bez względu na l 
czną)

Belgrad 25. marca. Po załatw 
przedłożonego przez rejencję i rzą 
i Natalji, uda się Milan na kilka d 
Pesztu, a następnie na Wiedeń do F

N AD ESŁANE. 
J P o w i ę k s z e n i a  i o i o g n

'.kieibolwiek fotografji a i  d a  naturaln i 
wykonuje b ez  z a t r a t y  p c  dobie?,

S a k ł« .d  J
(SEfira a W

p o m f e f t z k :

Adwokat dr. Jakób J

O s t r z e ź e m i
Ikt n k n o t  w e k s l o w y  za kwok 

i niony, tylko moim podpisem zaopatrzony,
| dnia 13. marca b. r. z e S t r z y ż o w a  
| ginął, nie doszedłszy rąk aoresata. ostrzega- 
1 n a b y c i e m  powyższego wekslu, albowii 
l n i e b ę d ę .
• Ignac

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

po !* / »  c e n t*  nr'  w yrazu

JLifl g i l a  ł o t r a  masa do ciast ■/, kito
1*1 60 et’ polee* Cukiernia Z
ulica AK*deoiicka R a b y ,  f c o ł w c a e ,  i
t a r t y ,  p l a c k i  świeże i s m a c z n e .

ja k n -ż  a t y -  
M ic n t a  poszukuje uatychitiLs* 

I g n a c y  R a p p a p o r t ,  Jaeieilonska 17.

tyo»'u'iaje sic  a l e m b l k a  do co zclni 
■ pojem .ości 12 do ió hoktolitiów . 

Zgłoszen i*  w Adm inistracji „D ziem iik»a.

L u I m  h y g l e n l c z n y ,  zalecany przez 
ł  lekarzy, bez żaduych dom ieszek, polec* 
A dolf P o k o r n y ,  magister farmacji. 
L w ów , "W ał w> 15. C «n» pudełka '".O ct.

Gm *  i m  T o u s t le  u -szukuje s. krel »r/.a 
gm innego, pod ani a w n ieść należy do 

ur.ędu gminnego w Tonst-in . 233

Fo lw a r k  O n b lm iy  |*o<i L iro*
w e m  ma na surzedaż w niewielkiej 

Ilości nasienie e*p arcet.ii, se r a d e U i, 
fc o n ie a y .iy  rzerw a rtej  (hez kauisuki) 
łu b in u  n ie b ie sk ie g o  i  b ta le g  ,  b u  - 
ra k ó io  pa* te w I >j< ł>, :>na w iesznnki 
tr a  ■•nr.’ . 7

.% u jly t* ? * 1 rriiiii?»ł 
Amerykański C o c t a t l  

1 bot. zł  l  do rł 2 Ć9 cl. 
Starka 1 ,7 Koniak 2 tł.

l e r e a  2-lelui p abi  j kr ri ar-i . syn 
..(* dtonr* o ysiinalu. araba /. pnsz-zy 

w Radowe icli z ni -tki T *- .'i kr-M ai »h.
d> sprzedania w Ostr.iwm — i-c-.ti
G «O Ź d d e e ; i ł  | u-ti-»st«j miary, maści
siwej, w *  trzyita zł. llnziuidiy . giubnśi! 
p - » «  dłowe_______  2ctl

POt Z tH w I : rv
ł dud od m ł.iSuO lo zsini.uv /.•

j o e z tę  na  r ń ■■« l n < Nndwyjfia. ( t -
d i i - . r o  b i i e l t e  rt cii-iiu (i n a r t
1 . 3 0 0  po op ł  cis siły p■■ri,oc;inv.ej - -  
łwrócoucbj ti f-rty  pod:
do Adfliiu-stracji nl>z.eauik i '. 235

i ire in J o w a n c^ ła s K y c h  z b io ru  w 
w in u  H « T K » l j» , T o k O a h le

keezkanii, * Mady, butelkami w» Lwi.wj- 
nabyi. i  próżna u właścicielki Wnv A n n y  
S eupauer, ulica Eochannwskieg < 6 : 
szczególnie wyborne n a  s i t o r e  
T- r ,  1 N SO  i t. d. odchodzą wedle tr.a 
chtów d? W e s l p r e u e n c n ,  C stlrtsw ee . 
T i i o r n  do K o t j f ,  .J . i ł t y  nrt i <8 
ordyno r.jtne przez U t .f| rU ;rw « ft0  jjesr- 
w a g i  ieh*łM k le .

Ucz c z ii  gim nazjalny poszukuje lekcje 
uczniów klas nom alty . h. W  adoinuść 

w Adm inistracji-

f A b i a t l y  d*stac rcozą [’ a j e i Pan rwie, 
G  w domu prywatuym — czys-o, zdro <o 
sporzątzoug p0 miernej ceaie. Ul buudego 
l. ó, pierwszo p ię tr1, drzwi nr. 5.

Mieszkania i sklepy
po 1 i-oiicie, o d  * -y ra zu .

P « . » s n l e ^ ł r t l * a i l ł »  u d  r o ż n y c h  t e r m i ­
nów. Sfel*P- S tn ju lę . W «i*o.

w n i ą -  S k ł r t t l  D a  t o w a r y  w y c n i t n u j e
Zarząd realności E m ilia  J ierten ii-  
lla n a  B r a jc r a  w godzina cii U —  Ś  
i 3 . - 5 .  ’ jeg

NA ŚWIĘTA!
x 2 o a o x x x x x v  x x ; k

^  l ^ N " a  l w i ę t a !  

d e P r z e k l » < S . £B i » « l a s t f K W | | | 0  « t & ł O W « £  I  l i ł P  4 4  C t .

$  W  I W A  w  f l a c z k a c h
^  M aH ber^cr 80 ct.
^  Klosterneuburger 80 ct. 

y t t s la u e r  80 et.

Masę mlgd Tawą pół kilo 70 ct. 
Masę orzechową „ „ 00 .
Czekoladę pół id. po ct. 70, 80 
i zł. 1, oraz baranki i pisanki

cukrowe, poleca

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryk' czekolady I 

Lwów ul. Kopernika I. 3.

GumpoldsKircbuer 90 ct. 
k fo s e l  P i s p o r t e r  1 40. 
Hegyalayer óó ct.
G rftn s  n e r  80 ct. 
O f n e r  00 et.

Erlauer 8 1 ct.
Z i e l & u i H h i  po 6*0, 70, 80 ct.

i zfr. 1 
T-kayskie złr. 1 '20.
Tolttay wytrawny złr. 2.
St Kstephe złr 1'20.
St. Jiilien złr. 1'50.
Graves złr. 130.
Sa' ternes złr. 1-80.

• L o s y  n a  r a t ;
Za złożeniem 1 ra»y ma nabywca zupełne jedyne t
_________ P r o sp e k tu  n a  ią d a n ie  g r a tis  i  fr a n t

D o  c ią g a ie n ia  « . 1 1 5 .
W ło s k ie  lo s y  C zerw . K r z y ż a  główna wygrnn 
S e r b s k ie  lo sy  p a ń s tw , (ty to n io w e ) gł. jry,;

oba losy w 14 ratach miesięcznych, ,;o -> 7 
K w i t y  p o b o r o w e  n a  3 l o s y  r< w .  h s e a  
I. Emisja. Główna wygrane 45.no0 w -8- rsta n miesie-

Listy ciągnień po każdem ''„ągnieaiu gratis i franco.
Dom Bankowy N _ H E \ F b lC T ,  t f ien< , Lunenk 3.

n t e r ś c l o n f e l  z a r ę c z y n o w e .  
t J  o b r ą c z l i i  ś l u b n e ,
| kompletne wyprawy weselne,
i  oraz wszelkie

biżuterie za złota i srebra
poleca po najpriy8:ęł>naejazycU cenach.

ju b ile r  I z ło tn ilr , 1002 
we Lwowie, hotel fiuropejek i, pi. Marjaeki.

» o p a k u j e  h e  ^ 'nw ^ bzJiitufa
z pokoik y.r/.r(ipokoju, spt/.u.rni, tu

rhni. ftrych. i [ i.jw .iicy — p r y  uliuj
Ak- ci-Dii Koi errtika*, Zi-
moi,#>*v !<■• ,l7 Chorjłicjfv/-uv — t <̂ 7̂  przy 
p| cii idt luli H a lick it o-] T. 1 jk?-*
: ii K i .  i j aHrw t :** .  Adres: a . 3
U. j-M-tro. -  K. 1’.

K c r e s s G ś iu y n c ja  p ry w a tn i? ..
y * i  l * o ż  . .ta  I i .  O - z c i - m ę  C  o  a  w - a

d ui miejsuii o ł. g-yż ide do
’ ;'4 '

■py.i.ieu a tv ni stm ia? di
oifeii.i ,,/.-śaoi liHln? — Krogram j,o d ió /y  
i fci-j.iy maiu się spod ziów ie  Ciebie. Jak 
. »ji" nał .ś, i-'.y bon kfopotąw w doiuu
Nieui igliwie ezsk.itu listu Wnn-.-i. Nusi •

r

8 5 9

A S T M Y  I  K A T A R Y
sIg przez u ' zwanych

F U M I G A  T t  U R £  Ś p  I C
O W Z N O S Ć ; —  K A S ZL K  —  i i W A i t Y  —  IJ liW R A L G IJ E  

w f’ar\2U . Sprzed:i.: hurtowa J SspiB. ul. St-Lazare, 20 ; 
w« Lwowie: wapiekacii P-'-Mlbaiasch i Ruckera i Wewiorskisgo. 

Wymagać podpisu jak obok na każdej rurce.

■ NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM
t Aprobowane prr« Akad^^ me^-.rrn} v  Paryłn, 

Adoptowane prrez Formular* oflcjainy" franemki, sanie-

•» 
&
0

1
..... p i-ra: ronnmar* o4 u ia ln y f. a ,,C L I«l, Qaionawua prroi radę Madyeinł „  pŁ,[-;.-aburgu.

.. . .  P o s ia d a ją * , równocrê ie wlaanotei Jodu i ielaia, W ® /  i*
plffŁl*1 t* uutkajt wyłącznie we w**Vstkicli rcdzijaoh 

aheeA b, k tó ra  w jw o łu ja  aarodak a k ró fu liczo y  ip w A liń y , la t k a n it  kan ałów , humory e  
t le . ,)  S a b o  ta l, p r se e iw  k tó ry m  n r y k ła  io la z o  j e j t  iu p«tn|» b e z3k n l » « n e “  i »  C h i . ; :  „  
•0* 1*  (b la d a a n a ) , »  L i u c o a a a t a  (jia ly ć h  upław ach), -  A jacN O H S iiia  (• <»-• „_  łSfl 
mmnit Mupałnt Ui ttfieic t rtguiarnoici), w Slchotal i, w BrriLis ohoan icz.-ie, 
e to . 0 » ^ t e o * 5U . p o d a j ,  o n e  le k a n o m  ir o d s *  to ra peu ty czn y , 3a d * w y cz* j tC n y , d o  s ,  
p o d iy w lania  o r g a n la m  I d o  w im e e n U n ia  k-onatytuoyi iim tątyorn yeli, i la b y c h  lab g•W  oataateayah.

IT -B. — Jod nlswystefo lob aepiataro ialaia, jest lekar- .  A
~ etwim atepewnsm. roadTmatnląjęoaaa. Jako dowód c*y«toloi 1 Ó 2 ,

uteotyeanotat prewdriwyah PiaUŁKK BLANCARDA, aędaó W
neleły, a« q pleesyó nt nebne 1 podpu neeielnlclejaiT położony, 
n spean ioionaj etykiety. ' ,
Sk i utkan w 1 tryłti, TtUK BONAPARTE,
^  WT«TRt*GAĆ Siy SAUZinlTW.

— lawpw u ji óBumiwwiiiiii iwnu iiffuw

W c i n e  p o s a d y !
Z c łjd ą  umieszczenia w znanej kraj.wej 

nseburul ji,
| <Ha ^zabezpieczenia na żj c ic“

zdolni j.p.

a j e n c i
dla Lwowa i innych m hsf Galicji.

Również poszukuje s 'ę

ziioinago ajenta do podróży
P"d korzystnymi warunKaiiii. 

B\/S7,yeh szczegółów  u d z ie li :

L T e r m u n  H a i ł ł b a t t l l i
1 m ię t/y  t.— 0 p> połmluili pod 1 ?,
2 ul im K o 4 ■ • i u s i i !2?3 S
CTŁaenŁajMBiiet:i!S!jiwrEai!mcH:tii»pi».i...T- wj m^«an4'

P i s l j
przypomina Zarząd Dworu Łapszyr

p. Brzniany 
wr. 0 0  z truflami 7 zł. 50 ct. kilo 
Nr. I wyborny 6 , 5  „ „
Nr II doskonały 5 „ 50 „ „ ,

Bulion nasz w  handlach tylko 
w formach podkowy z krzyżem 
sprzedają. H38

CHOROEY PIZRSIOTfB

S p p  z Podfosloram Wapna
pp. GRIMAULT ct C1*. Aptekarzy
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zegaja łv- 
btrkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za­
noszenie w nieustannym kcuzaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chory cii. Pod jego działaniem po- 
tenit się nocne ustaje,, apetyt ztm ~L 
fzdt « f  i ehory odzyskuje szybko 
zdrowia.
SKŁAD W PMTłz, I , sllM Ytaenne 

1 w głównych tptekaeh.

Wp Lwowie w aptekach pr. Mikola- 
*?. ’ W «v ióiskiego, Ruekera, Sklepió- 
88,ego i Beisera. 510

lU ióu syeouy, 1 flaszka 59 et.
L lk w o r y  z Bolauowie : Katafla i IłereuiowKi, złr. t'39

Pomarańczói ku, złr. 1*10. 
t f ć i lW  z I/.debu ika : Jarzębialr i Jar/.ębiuka, 7.lr. I lu.
K o z o lN y  E iM ica ck lc  l flaszki 1 złr., '/i flaszki 59 ct. 
K O n oliay  gdańskie : Złotówka, Kmiukowa i t. d złr. l t . 
J*i.*rter angiclslti, musujący, ? j et 
Plw<» PIIziICmisIi I , : Leżak (zwrot za flaszkę 3 ct.) 1 fl. 20 ct.

Eksportowe „  „ „ 3 „ 1 22 ct.
poleca B  AKDKŁ

A L B E R T A  S Z K O W R O N A
L w ó w , P la c  M a r ja e k i  liczb a  7. 3

XXnO<XX»DKXX>iOICIX.-:OC;'.7iCIX)l(X»

C s ^ * ^ 1V\ / - • ”v t) ')

Sr-̂ S’.S»;- i " — ••ZJ-

N aj większy

W  ¥  B  6  Ił
i w najlepszym

G A T U N K U  : 
Serw isy porcelanowe stołowe

komplet na 12 osób, butle gładkie nł. 11 (10 i Uff-O. białe 
Jesionowe zł. 27 bO, kolorowe w paski i ws‘ążki zł 19,22 75, 
21 , 24, 20, 2<i%28, 30 50, 35'50, 38, 45 Jo s(. 90 , dekoro­
wane kolorowe w bukiety, kwiaty, arubeski. ptaki, hordnry 
i t. p. zł. 21, 23, 25, 29-00, 31, 32 50, 3 3 , 54, 38, 40

do zł. 106.

O ryginalne angielskie
serwisy fajansowe (wedg woodowe) e kolorową dekoracją 
pod glazurą i w nadzwyczajnych fasonach od zł. 22, 34, 

39 40, 45 do zł. 83.

Porcelana, sasha oryginalna
z  króletcskiej fabryki to M et es n porcelana francuska a Li- 
moge. Do każdego serwisu, pojedyncze sztuki można każdego 

czasu i później zawsze dokupywać a mnie na składzie. 
Równi' ż do każdego serwisu mam na składzie odpo­

wiednie filiżanki i naczynia deserowe, oraz kompletne

Serw isy do herbaty
w najgustowniej szych deseniach i formach.

G arn itu ry do czarnej k a w y
i wszelkie \nne naczynia i przybory porcelanowe, majolilcowc, 

fajansoice i t. p.
Ceny stałe. —  Cenniki na żądanie. ”̂ 9 ®

K A Z IM IE R Z  L E W I C K I
główny skład dla Galicji

porcelany, szkła i towarów m ieszanych
Lwów , ulica Trybunalska. 1275

J IM  K ożelM
w e  I j B c w i e

poleca na sezon obecny najnowsze K a p e lu sze  l i lc o w e  twarde i mięk­
kie w fasonach najmodniejszych własnego wyrobu. Utrzymuje na składzie 
wielki wybór K a p e lu s z y  i c y l in d r ó w  i  la ty -a , oraz poleca wielki 
wybór chapcau daque. Przyjmuje cylindry i kapelusze do odnawiania,

farbowania i prasowania. \9.L8

D  O  A M E B Y  K  I .

K A R  1 Y J A Z D v  „3,
l i e d e r l a n d z l f o  o sim eryfesić. sSsSego  

T o w a r z y s t w a  p s a -  .T f /e j

f .  K o lo w ra łlJ ig  O W I E D E Ń .
I Vc t fe y r iu g e r g s s s e  7 u

Prospekt a i objaśnienia szybko i bezpłatnie. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

W i e d e ń s k i  m a g a z y n  t o w a r ó w  m o d n y c

„A U  L 0 U Y R E “
Lwów, plac Kapitulny liczba 3.

Maj większy w guśme f.-ar.cusklm urzą­
dzony s - ła )  towarów ua tata Gili-.-jc

S e z o n  1 8 9 1 .
Zuune najtiuisze źródło  

zakupu a.
Największy skład jest zarówno 
w parterze, jakoteź na I. piątrze 
podzielony na wieh oddziałów.

O d flź ią l I  dla koronek, wstążek, kwiatów, piór, haftów i koronek do ii- - , 
lizny. kapeluszy damskich i dziecięcych, bortów, pasmanterji, tn o w elniów  
tow .rów jedwabnych i abs iinitnyeb, j-tztborów  krawieckich i moduia-skmh. ’

O d d z ia ł I I .  Kapelusze damskie, dziewczęce i dziecięce, wyroby pończo­
szkowe dla dam, panienek i dzieci w jedwabiu, wełnie i fil d’ eeo '
tus/fci dla dam i dzieci . ecosse, i fżr-

O d d tia l  I I I .  Krawaty męskie, skarpetki, bielizna m i f :* ,  kału 
kiety, p .raso le  angielskie, w achlarzy"], laski, eliusiKi kieszonkowe, s / 
s !<ie ]ękawicxki. J

O d d z ia ł I V .  R ę k a w i c z k i  damskie skórko/re duński * 
skie, jakoteż rękawiezni jedwabne, w ełn im e i nieiaae.

O d d z ia ł V. L4a h L l/.e  ez-irne i kolorowe na bale i 
w ybór japońskich przedm iotów zbytkowych i dekoracyjnych

O d d z ia ł V I . Parasole i parasolki En tout Cas zł. 1 50
a l  E U  Stauikt trykotowe i Jersey dla dam io  zł. 199, 2-50, 3 59

nie ze i m ,n- 
e lt i i angiej.

szwedzkie i sngiel- 

w ieizory, oraz wielki

Odd\

! . . - T T " L r "  “  P° z1' 1 7 0  lo 2-30. Firanki T u b s  r 0 zł, 3-39
i U e ł k t h ' n a  i -  r 0̂C0- A  * Bas di*'1 P° 5 25 Trapezu nt 6*75 W ielki w y b ó r  ; cieżki-h  portjer Knm an i dagest.nagich i inaterji na m «c!e.

v ? »  fil'aufel K.ronkowe, .ałe okno 1-45, 1-75, U-19, 2 10 do -r0 2f 
O d a rta t  A Z . Największy wybór modnych kap na łuż a i stoły od zł.
1' J g af “ Iturf  gobelinowe s fb d a 'ą e e  się z 2 kap na łóżka i j ...
P rt... t-n-0 z. r-IVY sch ',d,ai# " aPy szneliwe I. w ielkość 1-25. TI. a-50. I[J. 3 .5„

■ ironie ot u „  wleJ >. wy bof  flanfflowy-h i  myśliwrkieb koców, koco na ,  
• konie. Stebnowape kołdry wełniane, watowane, atłasowe pikowe i ozdobne 

Zam ówienia z prowincji załatwia się za pobraniem  jak najsumienniej 
Osobny o d d z i-ł dl* W isełki. Cenniki grat.s i franco.

M a g a z y n  „A U  Ł O C Y K E ”  w e  L w ow ie , p la c  B a p K u in y  1.
W ła śc ic ie l: E . H * B E R N F E i*D  z W iednia

i wyżej Kompletu
1 nu* stół U'U0 d

Żaden artykuł toaletowy ni6 m0^o rywali- 
zować pod wzglę-iein skutku i dobroci 
ten otrzymany z odświeżających snbstaneyj

A N T 1 L E N T L 1 J A .
I A N T I L K M I L I Ą .  S ro d .k  
lisdwa w króla-iii c/.asie ni-yi, p la m y  ■>ątrobi n e, Oidzity itd., n a d  ife  

cerze świetną białość, 6 “ ieżość i deli/c tność. —  Ctna z z<r.

f iz U C lI f  ł n t i l o ł n u ł t /  żest dobrym środkiem do mycia twa-U i JrO 1% LUaltźlU  W  y rZy i rąg. ... Osoby posiadające s^órj deli­
katną i zdolną do łuszczenia, rękauia i czerwienienia, jat również do 
wytwarzania, pryszczy, (iszai i wągrów, mogą używać grysiku toaletowego 
z bardzo d ibryiu skutitiem jako środka łagodnego i znakomicie oczyszcza­

jącego skórę, 25 et. {

J. IH N A T O W T C Z .
L W Ó W , sklepy własne ul.Ko jer lika 1. 3, ul. Halicka 
1. 25, róg W ałowej. —  K R A K Ó W , Sukiennice 1. 20. 

CZERN IO W CE, Rynek 1. 2.

iuJ&MH

7) m  Lw ow ia, ul H aH cka  1 13,
w p a r t e r z e  i n a  f .  p ię t r z e .

< % i1 S P ¥  BOlecsrnajwiększy wybór dywannw: kap, kocyków, plaldów, bielizny systemu iSgers, kaloszy resyjskich.
■ 'H IIO Ip ■ “ narifoij, kaosluszów. koszul- wjfa.ŵ tp.k, rękawiczek, k u fr ó w  i ł .  o, nsiniiszyrh cena ? ,

W  Ł a a ie n fc ic fi M m \ u
p r * y  n l i e y  N ł o v » i : i

ohnk oprodu lezirihłtiKco

7. 8  'S i n i e j ę  w s z e l k i e  n o ź i i w e  
g a t u n k i  w a n i e n

porcelanow a i * ł. 
i- n  -m o ro w a  fńf <*i* 
s z k la a n n  7«> c<« 
m led z lan m n  B * nr.

,B«n olłto ifa  **5 ct. 
O  nkrw** U  t . 
i o i» h n a  4 0  e ( . 
n a ó a iio w n  i*» «#.

W > dawca Józef Laskovnicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlahskiri At*,::-


